
15 września 1926 r.

>**A*2*<S. »«* G/x
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

OPIS PATENTOWY

Nr 3850.
August Fischer
(Wiedeń, Austrja).

KI. 50 b 7.

Gniotownik kołowy.

Zgłoszono 12 czerwca 1920 r.
Udzielono 22 grudnia 1925 r.

Pierwszeństwo: 27 lutego 1919 r. (Austrja),

Dotychczas znane są gniotowniki ko¬
łowe, w których wylot wchodzi do krążą¬
cego sita bębnowego, opatrzonego skrzy¬
dłami zaibierającemi, z sita zaś bębnowe¬
go, nieprzelatujące przez nie, a podnie¬
sione do góry grubsze kawałki zostają
odprowadzone napowrót do miski gnio¬
townika, przez skierowaną skośnie ku
niej i nieruchomą rurę, lub takąż rynnę.
Przytern jednak pochylenie skierowanego
wdół wylotu gniotownika, jak i prowadzą¬
cej z sita bębnowego do gniotownika rury,
powinno odpowiadać co najmniej kątowi
zasypu rozdrobnionego materjału, o ile
praca gniotownika ma być dokładna i
stała. Konieczność zachowania kąta zasy¬
pu przy tych rurach ograniczała jednak
szerokość sita bębnowego do stosunkowo

małych rozmiarów, jeżeli wyzyskanie sita
bębnowego miało być całkowite, a przy-
tem rozmiary sita bębnowego wypadały
nieraz takie, że w wielu wypadkach
przesiewanie tozdrolbnjiionego mjaferjału
było niedostateczne. Jednakże zmniejsze¬
nie średnicy sita bębnowego w kierunku
przeciwnym od gniotownika, wskutek
czego maiterjał samoczynnie posuwał się
w sicie ku gniotownikowi, nie zdołało
usunąć tych wad.

Przedmiotem niniejszego wynalazku
jest taki gniotownik kołowy, przy którym
odprowadzanie grubszych kawałków mie¬
lonego materjału do góry odbywa się za-
pomocą, umieszczonego na osi, dowolnie
szerokiego, sita bębnowego urządzenia
przenoszącego, do którego te grubsze ka-



wałki Yrtpądfują i'są unoszone do góry zapo-
mocą zabierających skrzydeł, znajdujących

\ silą w samem sicie. Przy zastosowaniu takie-
ąJ go urządzania* przenoszącego umieszczonego

s':\ *'■- ńk osi, db którego wpadają podniesione
skrzydłami sita grubsze kawałki mielonego
materjału, zbędna jest używana dotychczas
skośna rura do odprowadzania, ponieważ
szerokość sita bębnowego można teraz do¬
bierać odpowiednio do pożądanego działa¬
nia sita, bez oibąwy, że zagrożone będzie do*-
kładne odprowadzanie materjału, Można
także, w przeciwieństwie do dotychczaso¬
wych koostrukcyj, powiększyć szerokość s:-
ta bębnowego w kierunku od gniotownika,
przez co materjał, postępujący z miski gnio¬
townika, podąża naizewniątrz, rozprzestrze¬
nia się więc w możliwie citenkiej warstwie
na sicieł gdyż umfeszczone na zewnętrznej
stronie sita bębnowego skrzydła zabierają¬
ce muszą bezwarunkowo wszystkife grubsze
kawałki, podniesione przez nie do góry i
wpadające do umieszczonego na osi1 urzą-

. dzenia przenoszącego, odprowadzić napo-
wrót do miski gniotownika.

Jako urządzenie do odprowacjzamia na¬
daje się rura, opatrzomal Wewnątrz śrujbowa-
temi powierzchniami i piierścieniowatym lej¬
kiem 4° Ą^peł^iainią, złąezoa^ąj z sitem dla
wspólnego obpgiCĄnia się, jak to uwictatezaia
przedstawiona ną> rysunku forma wykonania.

Przy tern wykonaniu gniotownika koło-
wegoi, którego pianowy przekrój przedstawia
schiematycznie fig. 1, wychodzi ze stołu a
gniotownika^ w znany sposób, skośnie wdół
skierowany wylot b, prowadzący do wnę¬
trza sita bębnowego c, mającego, jak
zwykłe* kształt wydrąjżonegp* sześciogranu.
Napęd sita bębnowego odgałęzia się od aa-
pędiu gniotownuisa, a to przez wał d, które¬
go obrót przenosi się, np. za pośrednictwem
laacuicha e, na wał f sita bębnowego.

Bębnowe sito c rozszerza się, najwygod-
»iej w kierunku od gniotownika, ma więc
kształt ściętego ostrosłupa tak, że materjał,
przychodzący przez wylot 6, rozprzestrze¬

nia się przez posuwanie się nazewnątrz na
powierzchni sita. Przytem odpowiednio roz¬
drobnione cząstki materjału przelatują
przez sito, podczas gdy grube kawałki zbie¬
rają się na zewnętrznym końcu sita i zostają
przez zabierające skrzydła g podniesione
do góry (porównaj przekrój poprzeczny na
% 2).

Na osi sita bębnowego znajduje się rura
h do odprowadzania, wewnątrz której u-
mieszczone są śrubowate powierzchnie i tak,
że wpadają):y do tej rury materjał zostaje
podczas obracania się rury posunięty ku
stołowi! gniotownika. Oczywiście, wylot tej
rury h, skierowany ku gniotownikowi, znaj¬
duje się poza miejscem odgałęzSeiiiai rury
wylotowej 6, patrząc w kierunku obracania
się biegaczy tak. że odprowadzony mate¬
rjał nie może bezpośrednio wylotem 6 do¬
stać się znowu do sita bębnowego.

Odprowadzająca rura h ma na tylnym
końcu pierścieniowaty lejek k do napełnia¬
nia, obracający się również jak i rura h
wraz z sitem c i podzielony, najwygodniej,
podobnie jak sito c, zabierającemi skrzydła¬
mi g, promienilowemi środkowemi ścianami
/ w celu zabezpieczenia jednoistaljnego wpa¬
dania grubych kawałków.

Zrozumiałe jest, że przy takiej konstruk¬
cji, a więc przez zastosowanie działającego
w kierunku csi urządzenia odprowadzające¬
go, sito może mieć dowolne rozmiary, gdyż
grube kawałki mogą być także i z wielkiej
odległości odprowadzone, wskutek tegoi moż¬
liwe jest także dowolnie wielkie rozprze¬
strzenienie się materjału na sicie, a zatem za^
bezpifcczone jest całkowite przesiewanie.

Pod względem konstrukcji są, natural¬
nie., przy tym wynalazku możliwe niektóre
zmiany, dotyczące szczególnie urządzenia
odprowadzającego, jego rodlzaju i napędu.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Gniotownik kołowy o wylocite prowa¬
dzącym do krążącego sita bębnowego, opa^



trzonego skrzydłami zabierająeemi, z które¬
go grubsze kawałki zostają odprowadzane
do miski gniotownika, znamienny tern, że to
odprowadzanie grubszych kaJWałków odby¬
wał się zapomocą umiieszczonegoi na osi do¬
wolnie szerokiego' sita bębnowego i urządze¬
nia odprowadzającego, do którego wpadają
kawałki wzniesiione zabieraj ącemi skrzy¬
dłami.

2. Gniotownik według zastrz. 1, znalmien-
ny tern, że odpowiednio szerokie sito bęb¬
nowe rozszerza się w kierunku od gftiiotow-
nika nakształt stożka lub ściętego ostrosłu¬

pa, w celu osiągnięcia posuwania s.ę mate-
rjału nazewnątrz i całkowitego przesiewa¬
nia.

3. Gniotownik według zastrz. 1, znalmien-
ny tem, że jako urządzenie odprowadzające
zastosowana jest rura, zaopatrzona we¬
wnątrz w powierzchnię śrubowate, a na koń¬
cu w pierścieniowaty lej do nafpełniania, któ¬
ra, będąc połąfczoma z sitem bębnoweim, krą¬
ży wraz z niem,

August Fischer.
Zastępcai: M. Brokman,
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